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Olbrzymie trudności terytorialne
m u s z ą  p o k o n y w a ć  w o j s k a  w ł o s k i e

L O N D Y N , 19 . 10 . ( P A T .) .  —
G u b e rn a to r fra n c u sk i w  D żibu­
ti p r t y ją ł  p erso n e l p o se ls tw a  w ło  
sk iego , K ióry  p rz y b y ł tu ta j z A d ­
d is A b eb y.

K o sz a ry  fra n c u sk ic h  w o jsk  ko 
lo u ja ln y ch  n a  s ta c ji  k o le i D żi­
buti —  A d d is - A boba w  D irc

h i m i e  ?iw m h m h h  n  s f i w m m

W  M ion ach  K asyn a  O fic e rsk ie g o , 
A te ja  S zu ch a  2 9  — otw arty  ie st

n
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sa . Je d n ą  z p rzyczyn  pow olnego 
p o stęp o w an ia  W łoch ów  je s t  ró w ­
nież w t l k a  śm ierte ln o ść  w śród  
z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h . N aoczni 
św ia d k o w ie  o d z y w a ją  s ię  z w ie l- 
k ,em  uzn an iem  o w ło sk ich  a-ska- 
r isa c h .

O D O SO B N IO N A  k o l u m n a  
W ŁO CH Ó W

P A R Y ? ,  1S . 10 . ( P A T ) .  G ene­
ra ł de B ono, ja k  donosi w ło sk ie  
m in isterstw o  p ra s y  i p ro p a g a n d y  
stw ierd za , iż na fro n c ie  w E r y t r e i  
p a n u je  spo kó j. Je d y n ie  sam o łu ty  
y łosk ie  d ok on ały  lotów  w yn  : a- 
d ow ezych . Podobnież  n ie  z a sz ły  
żadne w y d a rz e n ia  na f r o n d ę  po­
łudniow ym .

W ed łu g in fo rm a c y j ze źródeł 
fra n c u sk ic h  od osobniona kolum -

nakże u d arem n .o n t przez w łaaze  
fra n c u sk ie .

T e ry to r ja ln e  w o d y fra n c u sk ie  
p rz y  w yb rzcżacn  Som ali s ą  p iln ie  
strzeżone przez fra n c u sk ie  o k ręty  
w o jen n e.

Policja rrŁędzyr.aronowa 
w Addis-AoeDiE

L O N D Y N , 19 .10 . ( A T E ) .  ż  A d  

d is A b eb y d o n o szą : Celem  obrony 
cudzoziem ców , zam ieszk a łych  w 
A d d is  A beb i 1 p rzed  ew en tualne- 
mi ro zru ch am i, z  in ic ja ty w y  po­
se ls tw  W . B r y ta n ji  F r a n c ji  i  N ie ­
miec z o sta ła  u rw orzon a s p e c ja l­
n a p o lic ja  m ięd zyn aro d ow a. L icz  
ba p o lic ja n tó w  w yn o si 100 . O d­
d zia ł p o zo sta je  poit dowództwem  
n aczeln ik a  s tra ż y  p o se lstw a  an ­
g ie lsk iego . m ajo ra  P h a ite r a .

Złe wyrażenie aresztanta. a żonie
s k o m p r o m i t o w a ł o  2 p o i a j a n t ć w

J f e k a a .

y t n g i t ó i i

d au a są  oznaczone sp e c ja ln e m i 
syg n a ła m i, k tó re  będ ą ch ro n ić  je  
w  ra z ie  b o m b ard o w an ia  m ia sta  
p rzez sam o lo ty  w ło sk ie .

W ed łu g  w iad om o ści ze źródeł 
w ło sk ich , w  ty ch  d n iach  należy 
o czek iw ać  w zn o w ien ia  w ło sk ie j 
o fe n z y w y  na fro n c ie  pod A d u ą .

K o resp o n d en ci n fsm  fra n c u s ­
k ich  z A s m a ry  s tw ie rd z a ją , że 
g łó w n ą p rz e s z k o d ą  ja k ą  n u po ty 
k a j ą  W ło s i ,  je s t  c h a ra k te r  te re ­
nu. W slk i to c z ą  s ię  w  m ie jsc o ­
w ości, gd z ie  poziom  b ezu stan n ie  
z m ien ia  s ię . W o jsk a  z w yso k o ś­
ci 2700 m. m uszą sch o d zić  dc po­
z io m u  16 0 0  m ., b y  znów  w sp in a ć  
s ię  n a  2400 lub  2500 m. do g ó ry  
P o w o d u je  to  w ie lk ie  zm ęczenia 
ze w zględ u  n a  zm ian y c iśn ie n ia  
a t m o s fe r y c z n e g o ,  tem b ard zie j, i t  

d r o g i  p obudow an e n ap ręd ce  są 
b a rd z o  m eczące, częstok roć prze­
b ie g a ją  n ad  b rzegiem  p rz ep a śc i 
i p o k r y t .  są pyłem , k tó ry  p a l: 
o c z y  i d o sta je  s ię  do u st i no-

M S ąd z ie  O kręgow ym  od był się  
c ie k a w y  p ro ces dw óch fu n k c jo n a - 
r ju sz o w  p o lic y jn y c h : Jó z e fa  L a- 
toszka i P a w ła  Sauo m skiego , o- 
sk a rż o n y ch  o p rzenoszen ie  „g ry p ­
só w " od osób osad zon ych  w  a re sz ­
c ie  urzędu śledczego.

P o steru n k o w y  Saao m sk i u s ły ­
sz a ł w  łaźn i w ięz ien n e j rozm owy 
dw óch a resztan tó w , z  k tó rych  j e ­
den lekarz  - d en tysta , N ordw ind  
b y ł w ła śc ic ie le n i h otelu  „ K r y n i­
c a " . , P o steru n k o w y zw ró cił s ię  
do h o te larza , z  zap* taniem , czy 
nie m ógłby p rz y ją ć  je g o  syn a  na 
p o rt je ra . L e k a rz  p rz yrz ek ł dać 
posadę, lecz  z ażąd a ł, ażeby p o li­
c ja n t za p ió s ł lis t  do je g o  rodzi-

" y \N ord w in d  n a p isa ł dw ie k a r tk i: 
ledna do sw ego  w sp ó ln ik a , dr.

m.

na w łoska, k tó ra  z n a la z ła  się  na 
p u sty n i na północ od Som ali f ra n  
cu sk iego , z d o ła ła  po z a ja d ły c h  
w a lk ach  w y c o fa ć  s ię  do E ry tre i. 
W łosi, k tó rzy  l ic z y li n a  p ozyska­
n ie  p rzyw ó d có w  m ie jsco w ych  
szczepów , p rz y p u sz c z a li, i i  uda 
im  się  o s ią g n ą ć  rzekę A o u ach e  i 
ro zb ić  oboz w  m ie jscu  o b fitu ją -  
cern w  w odę. N a d z ie je  te je d n a k  
za w io d ły  ‘^ A b is y ń c z y c y  b ro n ią  e- 
n e rg icz n ie  g ó ry  M u ssa  A li , z a n i ­
k a ją c  dostęp  do w ie lk ich  ró w n in  
p ro w in c ji A o u ssa . D a n k a lis i za­
tr u w a ją  stu d n ie .

- Zdan iem  w ła d z  fra n c u sk ic h  
p rz e jśc ie  w a lc z ą c y c h  na te ry to r­
jum  Som ali fra n c u sk ie g o  je s t  n ie ­
m ożliw e. W  D żio u ti w yd an o  odpo 
vriedm‘e z arząd zen ia . S am o lo ty  
fra n c u sk ie  bez p rz erw y  p rz e la tu ­
j ą  nad c a łą  g ra n ic ą .

Ja ję  w iadom o, w  T a d jo u ra  w  So 
m ali /ra n  cu ski em z n a jd u je  sie  
w n u k  M en elik a  a syn  złożonego z 
tronu i w ięzion ego w  H a rra rz e  by 
łego c e sa rz a  A b is y n ji L id z y a ssu . 
J e s t  on bard zo  pi Inie strzeżon y. 
Podobno b y ły  czyn ione u s iło w a ­
nia. b y  go p o rw ać , z o sta ły  je  dr

* a m y tu d o w s K le
na L i t w i e  K o w i e ń s k i e j

R Y G A , 18 . 10 . ( P A T ) .  Z  K o w n a 
donoszą, że w stęp n e  śled ztw o  w  
sp ra w ie  ro zru ch ó w  ch ło p sk ich  
zo stało  ukończone, Do od pow ie­
d z ia ln o śc i p oc iągn ięto  60 osób. 
S p ra w a  będzie ro z p a tryw a n a  
przed sądem  w ojen n ym .

B E F L I N , 19 . 10 . ( P A T ) .  N ie ­
m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  dono 
si z K o w n a : w  różn ych  m ie jsco ­
w o śc iac h  w  p ó łn o cn ej części L it ­
w y , a  głón n ie w  ok o licach  T e lsz . 
doszło do w y stą p ie ń  ch łop sk ich , 
podobnych  do ty ch , ja k ie  m ia ły  
m ie jsc e  sw ego  czasu  w  połud nio­
w e j częśc i L itw y

W y stą p ie n ia  te, k tó re  m ają  
podłuże p ospodarcze, p rz y b ra ły  
w  T e lsz a c h  c h a ra k te r  a n tyse m ic­
ki.

Strajk studentów trwa
R Y G A , 18- 10 . ( P A T ) . Z K ow

na d on o szą : p ra sa  tu te jsz a  poda­
je  w iad om ość o c o fn ię c iu  p i  zez 
re k to ra  u n iw ersy te tu  kow ień sk ie  
go Rt-m erisa oraz  2-ch p rorek to­
rów  p ro śb y  o d ym isję .

S tra jk  stud entów  od byw a się  
p rzy  m in im aln e j fre k w e n c ji s łu ­
ch aczy . ,

Rowery, maszyny do szycia l  I r  r  j  u  j  l / t< 
nacz alum. platery, etc. i ^ L U L c l f l l l

“  N a  r a t y  mm 
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Zagadkowe samobójstwo
p o l i c j a n t a  w  b r a m i e  Z a m k u

Komenda polic ji na m W arszawę 
prowadzi energiczne dochodzenie w 
sprawie zagadkowego wypadku zama 
chu samobójczego st. posterunkowe­
go z I  kom isarjatu P. P., 44-letnie- 
go Szczepana Kam .ńskiego, zamlesz 
kałego przy ul. Mularskiej 3.

'  Około godz. 1 po południu w g łów ­
nej' bramie Zamku Królewskiego, 
p©*t. Kam iński pełriący służbę strze 

'lił a rewolweru, m ierząc w usta. Ku 
■la strzassała nieszczęśliwemu ty ł gło 
wry Desperata w  stanie bardzo cięż- 
^krm przew iózł lekarz do szpitala św. 

locha.

► Dochodzenie policyjne prowadzone

jest, by ustalić, co było przyczyna 
zamachu samobójczego.

Jak stwierdzono, Kamiński miesz­
ka wraz z żoną i dwiema Córeczkami 
od dłuższego Czasu, zajmując m iesz­
kanie na panterze. N a  dwie godziny 
przed wypadkiem , tj. około g. 11  ra ­
no .do mieszkania posterunkowego 
przyszedł jak iś  mężczyzna, nieznany 
ani matce ani dzieciom, k tóry bawił 
w  mieszkaniu przez dłuższy czas. Fo 
zjedzeniu śniadania, obaj wyszli.

Badana przez policję żona samo­
bójcy nie umie podać ani przyczyny 
ani powodów krytycznego kroku. Do, 
chodzenie prowadzone jest w  dalszym 
ciągu.

Powiesił sią na sznurku
m ł o d o c i a n y  a e s p e r a t

W  śródmieściu W arszaw y, p rzy  ul. 
Now y św ia t 41, w  zakładzie tapicer- 
skirrt F-anciszka Sokolnickłego popel 
nił samobójstwo 20-letni Józef Chle­
bowski, zam ieszkały p rzy  ul. Marjen 
sztadt 13. Ch’ ebowski przyszedł do 
warsztatu Sokolnickiego w  stanie 
nietrzeźwym  i, po pijanemu, powie­
sił się na sznurku używanym  Jo sprę

zyn materacowych. W isielca zauwa­
żył przez oknu dozorca domu Jan P i­
sarek, k tóry  w vb ił szybę i pierwszy 
pośpieszył desperatowi z pomocą.

W ezw any lekarz przew iózł despe 
rata w  etanie ciężkim do szpitala św. 
Rocha. Powodem eamubójstwa był 
silny rozstrój nerwowy.

Kupował na weksle
s p r z e d a w a ł  z a  g o t ó w k ę . . .

Na terenie W arszaw y grasował od ry zdołał punaciągać kilkanaście o-

Zniesienie prawa własności
przez... rewolucję monarchistyczną

A T E N * .  U) 10 . ( P A T ) .  Brem - z a J^ O f w y b io rą  poszczególne k la- 
je r  K o n d y lis  m ia ł w y stą p ić  z n r o je y  sp o łeczeń stw a. —
p o zyc ją  zm iany system u r  p a r ła -  P w a t e i r  p i a w o  w ł a s n o s c r « u m  e 

m en tarn ego i zm n ie jszen ia  I ic ir  I n ione Dędzie na p raw o użytkow a- 
by posłow z 300 do 60. 10  posłów  n ia  w  c iągu  99 la t, po którym  to 
m ian ow an ych  będzie przez k ró la  czasie  w ła sn o ść  nieruchom ?, p iz e j 
n a  w n io sek  rząd u , nozostałyeh  dzie n a  rzecz p a ń s t w a .

w  k o p a n i a c h  a n g i e l s k i c h
L O N D Y N ... 19 .10 . ( P A T ) .  W czo 

t a j  odbyta s ię  k o n fe re n c ja  przed 
s ta w ic ie li  zwMązków gó rn iczyc łi, 
k tó re j Tem atem  b y ła  sp ra w a  pod- 
w y z lz lń ia  zarobków  B p ratca  ta 
je d n a k  n ie z o sta ła  ro z strz yg n ię ta  
i  k o n fe re n c ja  od roczyła  s ię  do 
d n ia  d z isie jszego .

S t r a jk  g e n e ra ln y  górników  źp- 
sta ł z an iech an y , lecz m .m o to sy 
tu a c ja  p rz e d sta w ia  s ię  groźn ie  
W Z a g łę b iu  G órniczem  w  P o łu d ­

n io w ej W a lji s y tu a c ja  u le g ła  na 
g le  p ogorszen iu , 15 .000  górn ików  
ogtosiło  s tra jk  na znak so lid arn o  
śc i.

S t r a j k u j e
30 tys3ęcy górników

L O N D Y N , 19 . 10 . ( P A T ) .  L icz  
ba s tra jk u ją c y c h  w  p o łud n iow ej 
W a lji gó rn ikó w  s ię g a  trzyd z iestu  
k ilku  ty s ię c y .

ilityspe li om unistów
t w o r z y  r z ą d  grerki

A T E N Y ", 19 10 . ( P A T ) .  M in . M in . dodał, że w szyscy  ber w.v-
spraw  w ew n . zapow iedział zes ła ­
nie  na w ysp ę  H ag io s  E u s tra t io s  
300 kom unistów , fig u ru ją c y c h  
na lis ta c h  p o lic ji b ezp ieczeń stw a.

ja tk u  kom uniści g re c c y  zostan ą  
zesłan i, gd yż  p ań stw o n ię  będzie 
to lerow ało  ich w  sw ych  g ra n i­
cach.

D ykta tu ra  gospodarcza d r. Sehachta
m d  b a n k a m i  n i e m i e c k i m i

dłuższego czasu sprytny oszust, któ-

S ą d  o b y w a t e l s k i
w Izbie Rzemieślnicze}
Do Zw iązk u  Izb R zem ie śln i­

czych  n ieznan i a u to rz y  w n ieśli 
pism o anonim ow e, z a rz u c a ją ce  
rozm aite n ad u życia  w icep rezeso ­
w i, S ru lo w i G lo cero w i, k tó ry  k an ­
d ydow ał przy ostatn ich  w ybo­
rach  se jm o w ych .

A nom inium i z a ją ł S ię sp e c ja ln y  
Sąd  O byw ate lsk i pow ołany przez 
o rg a n iz a c je  rzem ieśln icze . S ta w ia  
ne z a rz u ty  n ie  zn a laz ły  p o tw ier­
dzen ia i w icep rezes Zw iązk u  zo­
sta ł ca łko w icio  z re h ab ilito w an y

sób, kupując od .nich różnego rodza­
ju towary, płacąc za nie wekslami 
O trzymany iow ar sprzedawał z *  go­
tówkę. Sprawek tego rodzaju popeł­
ni! oszust kilkanaście w  ciągu trzech 
miesięcy, narażaiac wszystkich na 
straty wynoszące około 7 .00O zł Gdy 
a ferzysta  wie wykupił w terminie 
wypuszczonych weksli, zawiadom io­
no Urząd śledczy, prosząc o aresz­
towanie.

Policja zatrzym ała aferzystę, kto 
rym  okazał się Edmund P io tr  K oz­
łowski, n igdzie niemełdowany. K oz­
łowskiego osadzono w  areszcie przy 
Urzędzie śledczym  do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

B E R L I N , 19 . 10 . ( P A T ) .  U ch w a 
łona w czo ra j u staw a  o bankach 
p ań stw o w i ch od d aje  w ręce  m in i­
s tr a  go sp o d ark i R zeszy  d r. Sch ach  
ta  d y k ta to rsk ą  n iem al w ład zę  nad 
bankam i, za liczonem i do kate­
g o r ji  p ań stw ow ych  in s ty tu c y j kre 
dytow ych .

W k om un ikacie  urzędow ym  
podkreślono 1 nnieczność w yd an ia  
odpow iednich  zarządzeń  celem  
um ożliw ienia rząd ow i R zeszy  in-

P ie rw s zy  incydent w łosko-angielski
n a  m o r z u  C z e r w o n e m

M inca, d ru g ą  zaś J o  p rz y ja c ió łk i. | w resz c ie  p ostan o w ił o u aa ć  „g ryp s '*  
W liśc ie  do d r. M inca w ła śc i-  żonie a re sz ta n ta . T ym czasem  liot 

c :e l hotelu , k tóry  zn alaz ł s ię  w p isan y  do p rz y ja c ió łk i, z a w ie ra ł 
a re sz c ie  pod zarzutem  to iero w a-1 w yra ż e n ia  o b ra ż a ją ce  p. 'N o rd

Z I O t A Z f a O R H A P C U  D r .  L A U E R A

s q  d o b r y m  ś r o d k ie m  d la  u r e g j l o w o n . o  

ż o ig d k a ,  u s u w o n  o b s t r u k c ję ,  s q  ł a g o d n y m  

n a tu r a ln y m  ś r o d k ie m  p r z e c z y s z c z a n y m .

ni., n ierząd u  w  pokojach  h otelo­
w ych , p isa ł, ażeby p rz y ja c ie l 
w p ły n ą ł na p o rtje ró w , by ci nie 
sk ła d a li p rzeciw ko niem u o b cią­
ż a ją c y c h  zeznań. N ordw in d  d a­
w a ł in stru k c ję , ja k  służba m a ze­
znaw ać, p o le ca ją c , a b y  m ów ili, że 
przygod n ych  go ści w p u szcza li na 
iswoją od p ow ied zia ln ość.

D r u t ' l is t  b y ł ob o jętn e j tre śc i 
i trzeba tr a fu , i e  w ła śtiie  k artk a  
ta  p rz y c z y n iła  sjfc do w y k ry c ia  ń- 
fe r y .

P o lic ja n t Saao m sk i zapom niał 
ad re su  p rz y ja c ió łk i h o te la rz a  i o 
pomoc zw ró c ił s ię  dc sw ego  ko­
leg i p o lic ja n ta  L ato szk a . P rzez 
pew ien czas L ato szek  s ta ra ł  s ię  
lis t  doręczyć, lecz bez skutku ,

w in dow ą. M ąz p isa ł do koch an ki, 
że żona je s t  ju ż  s ia r a  i brzydka

O trzym aw szy  ta k ą  ep isto łę  i 
m ają c  w  ręku  dowód zd rad y  mę ■ 
ża, żona d en tysty  p ostan o w iła  
s ię  zem ścić i p o b ieg ła  i e  s k a rg ą  
do p ro k u ratora .

P o steru n k o w y Sad om śki p rz y ­
zn ał s ię  do w : ny, lecz n ie  c h c ia ł 
wrsk azar osoby d ru g ieg o  p o lic ja n ­
ta , k tó ry  ró w n ież  w sp ó łd ziara ł 
p rz y  w ynoszen iu  „ g ry p s ó w " . D o­
p iero  po dłuższem  śled ztw ie  w y ­
kryto , że w a ferze  b r a ł  u d z 'a ł i 
post L ato szek .

S ą d  O kręgowy wziąj pod u w a­
gę, że p o lic jan c i przez 1 5  la t  peł 
n ; Ii r 'e n a g a n n ie  służbę ł Skazał 
ich ty lko po roku w ię z ie n ia  z za *  

w ieszeniem  w yk on an ia  k a ry .

Gfiara przygodnej zni/jomoui
x uoeczneą dzlowczyną

D w ie m łode kob iety , 23-Ie tn ia  
C z e sła w a  P a w la k  i 19 -le tn ia  H en­
ry k a  K ru p a , s ta n ę ły  przed Sądem  
O kręgow ym , oskarżon e  o zu ch w a­
ły  n ap ad  rab u n k o w y na 30-letn ie- 
go S ta n is ła w a  K o śc io ło w sk iego . 
N ie w ia sty  p rz ew ró c ił} K o ścio ło w  
sk iego  na ziem ię 1 p rz j pom ocy 
dw óch ja k ic h ś  n iezn an ych  m ęż­
czyzn zakneblow -ały mu u sta  o- 
ra z  o g ra b ity  z c a łe j gotów ki w 
kw ocie 234  zł. O koliczności tego 
napadu nie są  codzienne.

S ta n is ła w  K o śc io ło w sk i w ra c a ł 
pew n ej soboty do domu. W p o rt­
fe lu  n ió sł ó en sję  ontójiffezną. ■ Po 
drodze w stą p ił razem  z  p rz y ja c ie ­
lem  do b aru  „W sch o d n iego " na 
T a rg o w e j, gdzie w y p ił butelkę 
wódki. Ju ż  podchm ielony, udał 
się  d a le j, spo tk ał ja k ą ś  d z iew czy­
nę i zaproponow ał je j  sw o je  to­
w arzystw o . O boje w eszli do re ­
s ta u ra c ji .  T am  u ra c z y li s ię  je s z ­
cze połów ką butelk i w ódki.

W barze  p rzy  sąsied n im  sto li­
ku sied zia ło  k ilku  m ężczyzn, a 
w śród  nich  dw ie kobiety. K ie d y  
K o śc io ło w sk i p łR cił rach u n ek  
banknotem  20-złotow vm , m ężczy­
źni ob serw o w ali go, a k ie d y  w y ­
szedł na u licę  —  pod ążyli za nim .

N a  ul. Zam oysk iego , przed b ra ­
mą dom u n r. 35, jed en  z m ężczyzn 
podszedł sty łu  do K o śc io ło w sk ie- 
go, z ła p a ł go za kołn ierz  1 k lap y  
od n a lta , d ru g i zaś w y k rę c ił mu

w ty ł rę c e .  K to ś ud erzy ł go p ięś­
cią  nuędzy oczy tak , ze upadł, O* 
bie kobiety, które b y ły  r a z e m  z  

n ap astn ikam i u sia d ły  w ó w c z a s  

na leżącym , trz y m a ią c  gu za rę  
ce  1 nogi. Je d n a  z nich z a k n e b lo ­

w a ła  mu u sta  p ak u łam i, a  p r z e z  

ten czas n a p a stn ic y  o o a z u k a ii  
kieszen ie, z rab o w aw szy  234 z ł. 
poczem  ip ie szn ie  o d d a lili * .ę

K o śc io ło w sk i rz u c ił s ię  za r a ­
busiam i, w z y w a ją c  ra tu n k u . U li­
cą  przeehudził p osteru n k ow y, k io  
ry  w id ząc d w ie  u c ie k a ją c e  n ie- 
w it s ty , 'p o g o n ił  za n*emi. K obiety 
w nad ły  do doMu n r, b p rzy  (Rldy 
T a rg o w e j. P o lic ja n t razem  z do­
zorcą  i K o śc o ło w sk im  z n a laz ł je  
u kryte  na k la tc e  schod ow ej przy 
w e jśc iu  na s try ch . Poszkodowany 
poznał w  łUUrzym anycŁ u czestn i­
czki napadu.

T a jem n iczych  pomocników ban 
dyteł. p o lic ja  nie zu o ia ła  odszu­
kać. N ap astn iczk am i o k a z ały  s ię ; 
C z e sła w a  P a w la k  i H en ryka  K r u ­
pa, obie znane p o lic ji a w a n tu rn i­
ce ł z łod zie jk i. Obłe areszto w an o , 
lecz potem  w ynuszczono J ś  na 
w olność o d d ając  pod dozór p oli­
c ji .  S k o rz y sta ły  z tego i w c z o -a j 
nło z ja w iły  gie na rozpra\vę.

Sąd  od roczył p roces i ro z esła ł
za oskarzonem i lis ty  g o n c ie , paka 
ż u ją c  n atych m iastow e a re szto w a ­
nie.

Akt
przeciwko harcerzowi Deiongowi

M O R. O ST R A W A , 18 . 10 . P A T  dzego mienia, przez co dopuścił sł? 
U rząd  p rok u rato rsk i d oręczył w re 'fz e s tę p s tw a  przygoioi ania spiski

przeciwko Republice, według art 2 U- 
stawy o ochronie Republiki i przesłfj

g e re n c ji w s p ra w y  ty ch  instytu- 
c-yj f in a n so w y ch , które dotych­
czas p o d leg a ły  częśc io w ej och ro­
nie u staw o w ej.

. W ykonanie w ie lk ich  zadań  na­
rodow ych, ja k ie  rząd  R zeszy sp e ł­
nić m a w zw iązku  z f in a n so w a ­
niem  p rogram u p ra c y  —- g ło si 
kom unikat —  m ożliw e będzie ty l­
ko w ó w czas, g d y  zdobędzie on Je ­
d n olitą  k on tro lę  nad g ru p ą  ban­
ków p ań stw ow ych .

szeie  w-ięZiOnenm przez w ie le  ty ­
godni h arcerzo w i polskiem u Ja n o  
w : D eiongow i akt o sk arżen ia , któ 
ry  zarzu ca  podsądnem u, iż :

1 ) połączył się z organ izacjam i 
„L eg jo n  M łodych  Zu rązek  N ieood- 
leg łośc iow ców  Śląska ', „Zw/iązek 
Leg ion is tów  Dolskich'’ i „Zw iązek  
Pow stańców  śląskich” ;

2) czynem z dn 28 lipca 1935 r. 
(manifestacja Polaków na Blasku nad 
Oteą) spowodował zagrożenie życia, 
zdrowia i bezoicczeństwa ludzi i cu-

s t w ą  g w a i t u  p u b l i c z n e g o ,  y  u k o l k z -  
n o ś c i a c h  s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z ­
n y c h .

N a ro zp raw ę, k tó ra  ma s ię  od­
być przed tryb u n ałem  Sąd u  Okrt 
gęw ego w  M or O stra w ie  pow oła  
nych  m a być, jako św iadK ów  o 
sk a rż e n ia  10  czesk ich  ż a n d ar­
mów, k on fid en tó w  p o licy jn ych  
strażn ik ó w  gran iczn ych .

B E R L IN . 19 .10 . vP A T  ). 'Z  R zy­
mu d on o szą : W ed łu g in fo rm a c y j 
„A z io n e  C o lo n ia le "  w  p o rt Sudan 
uh m orzu Czerw onem  w y d a rz y ł 
s ię  p ie rw sz y  in cyd en t w łosko - a n ­
g ie lsk i, P a ro w ie r  w ło sk i ,?M artŁ“ , 
z n a jd u ją c y  s ię  w  drodze ł  T a ra n -  
io  do M a jsa fia  m ia ł zostać  z a łrz y

m an y na m orzu Czerw onem  przez 
k on trtorp ed uw iec b ry ty jsk i i pod­
dany re w iz ji.

W łosk ie  koła v  .dzą w  tym  k ro­
ku m ary n a rk i b ry ty js k ie j zapo­
w ied ź d a lszych  p lanów  a n g ie l­
sk ich  wobec statkó w  w ło sk ich

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  ^ i e n i ą ż r a
w ('mu 19 paźazierniKa

D ew izy; Belgja 89.30; Holandja Kra j. po 94.(JO (w  proc.); 7 pioc. 1*
360.60; Kopenhaga 116.56; Londyn 
26.11; N ow y Jork 5.31 i pięć ós­
mych; Paryż 35.01 i pół; Praga 
21.99: Bz.wajcarja 173.05; bztokhoim 
134.60; W łochy 45.32; M adryt 72.00,

Obroty dew zami średnie, tcnden- 
c ja  niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrutacii 
prywatnych 5.35 i pół, rubel zloty 
4.80, dolar zloty 9.05 i pó*, gram 
czystego złota 5.9241, marki niem. 
139.50, funty ang. 26-03.

1’ amery procentowe: 7 proc, p:,ż. 
stabilizacyjna 61.50 (odcinki po 5- 0 
doi.) 62.25 (w  proe ) ;  4 proc. państw, 
poż. prem jowa dolarowa 52.75; 6 
proc. poi. dolarowa 79.00 (w  proc.); 
8 proc. T 7 . . i oblig Bnnku Gofo.

Z. i oblig. BanKu Gosp. Kraj- p ° 
83,25; 8 proc. L. Z ,  Banki Rolnego
1:3.25; 5 proc. L. Z. W arszawy
(1933 r .) 5-1.00; 5 p*-oc L. Z. Łoczl
(1933 .r ) 4S.0U; 6 proc. oblig. in.
Warszawy 6 em. Cl.uO, 8-ej i  9-ej 
em. 60.00.

Akcje : Ban». Polsk 91,50; WainZ, 
Tow . Fabr, Cukru 36.50: Ostrowiec 
17.25; Starachowice 32.75

Dla pożyczek pan stwo wych i l i ­
stów zastawnych oraz akcyj tenden­
cja przeważnie mocniejsze Pażycziti 
dolarowi v .  obrotach prywatnyeh: 8 
proc. poż. z r  1935 (D illon ow ika ) 
90,on (w  p roc.); 7 proc poi. ślf sa 
70.00 (w  proc.).


